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olidaryzm
alia llasDoa?
nstwie czasów dzisiejszych  
/szechnie hasło walki i niena- 
Ciężkie położenie gospodarcze 
ego się dopiero z nędzy spo- 
ką wojny światowej, zaostrzy-, 
wszelkie antagonizmy i prze-

>owe. Powojenna ideologja 
szerzyła i spopularyzowała w  

i rozpala nienawiść klasową, 
głód i bieda są złemi dorad- 

a sśę więc dziwić, że hasła 
, /osiądają dzisiaj tak wielu zwo­

lenników. Zresztą walka klasowa znaną była 
już od początków cywilizacji ludzkości. ' Była 
ona zawsze i pozostanie tak długo udziałem  
każdego rozwiniętego i zróżniczkowanego kla­
sowo spofeczeństwai dopóki składać się ono 
będzie ż różnych klas i warstw społecznych. 
O ile bowiem istnieją w społeczeństwie rozma­
ite klaSy, istnieć też musi pomiędzy niemi 
współzawodnictwo i rywalizacja o wpływy 

i w państwie, czyli wytwarzać się mu­
si wali klasowa. To też uznając istnienie tej 
walki ko konieczność życia społecznego, po- 
winniśy jednakże dbać o złagodzenie jej 
przejaów i ujęcie ich w formy odpowiadające 
pozioowi społeczeństwa kulturalnego. Zwła- 
szcza'aś czuwać winniśmy nad tern aby wal­
ka tanie przeradzała się w nienawiść kla­
sową, wiodącą do zguby i zatruwającą życie 
naro<

. łmiętać winniśmy że oprócz interesów  
sprzrzcznych istnieje daleko więcej intere­
sie wspólnych, które łączą różne klasy w  pra­
cy ja ogólnego dobra. Pamiętać musimy 
o te:, że nie nienawiść lecz tylko współpraca 
wszjdkich klas może stworzyć ogólną pomy- 
ślnoł i dobrobyt.

Ebrobyt jednych warstw  narodu ściśle uza­
leżni, że od pomyślnego stanu innych warstw. 

4ajwiększem polem walki klasowej jest 
antapnizm pomiędzy pracą a kapitałem, po- 
międy pracodawcami i właścicielami środków  
prodkcji a pracownikami, sprzedającymi swój 
trud siły. Jednakże pomimo ostrego antago­
nizm, łączy też klasy te najbardziej ścisła za- 
leźnóć. W  krajach zubożałych, nie posiada- 
jącyh dostatecznych środków na uruchomienie 
przenysłu, ogół ludności cierpi biedę i wskutek  
brak pracy zmuszony jest do emigrowania 
za g-anicę dla zdobycia sobie zarobku i cier­
piących na brak iąk roboczych. W  krajach 
takięi kapitał nie znajdując zastosowania u sie­
bie w domu zmuszony jest szukać zysku w  
przenyśle u obcych

Jak sama praca ludzka bez środków mate- 
rjamyęh, bez pomocy odpowiednich narzędzi i 
ma szyn, bez warsztatów i surowców —  mar­
nuje się bezużytecznie, nie przynosząc korzyści 
nikomu, tak z drugiej znów strony, i sam ka­
pitał, czy to w formie pieniężnej, czy też w po­
staci narzędzi pracy i środków produkcji, bez 
współdziania pracy ludzkiej jest martw rym  
i bezużytecznym balastem niezdolnym do wy­
tworzenia najdrobniejszej rzeczy, nie mogącym  
zaspokoić żadnej z potrzeb ludzkich. Dopiero  
współdziałanie obu tych czynników; żywej 
pracy ludzkiej i martwego kapitału — daje 
w rezultacie błogie wyniki dla całego  społeczeń­
stwa, wytwarzając nowe bogactwa i nowe do­
bra na pożytek ogółu.

Pomimo więc różnic i sprzeczności intere­
sów klasowych, istnieje w daleko większym  
stopniu solidarność i potrzeba współpracy i 
i współdziałania. Każda klasa w społeczeń- 1

stwie spełniać winna pewną funkcję społeczną, 
zaspakajać jakieś potrzeby ogółu, stanowi ona 
niezbędną cząstkę organizmu ogólnego. Tylko 
te klasy, które niczem nie przyczyniają się do 
postępu i ulepszenia życia całego ogółu, nie 
mają racji bytu i skazane są w zdrowem spo­
łeczeństwie na zagładę. 6

Przykładów solidarności różnych warstw  
spotykamy w życiu na każdym kroku poddo- 
statkiem. W eźmy dla przykładu rolnictwo. 
Klęski żywiołowe niszczące pracę i plony rol­
nika, ubożą nietylko jego samego. Razem  
z nim skutki nieurodzaju ponoszą też wszyst­
kie inne warstwy narodu. Złe zbiory powo­
dują drożyznę produktów, którą odczuwa cała 
ludność kraju. Biedny, zubożały klęskami wie­
śniak, nietylko że nie może dostarczać miastu 
środków żywności, lecz również nie może na­
bywać wytw Torów przemysłu miejskiego. Klę­
ska więc nieurodzaju odbija się najfatalniej na 
dobrobycie ogólnym.

I w życiu jednostek, tak samo jak 
w życiu klas, tysiące nici wiążą spoinie in­
teresy poszczególnych osób z interesem ogółu. 
Pożar trawiący dom mieszkalny,’ niszcząc war­
tość materjalną, obciąża stratami nietylko 
członków towarzystwa ubezpieczeniowego. lecz 
krzywdzi również ogół, pozbawiąjąc go owej 
cząstki majątku narodowego w postaci miesz­
kań zniszczonych, z których przecież zawsze 
ktoś mógł korzystać.

Z drugiej znów strony widzimy, że powo­
dzenie i rozwój jednych warstw odbija się po­
myślnie na wzroście dobrobytu innych. Praca 
i wysiłki jednostek, zbogacając je, wytwarzają 
też zamożność i bogactwo powszechne, z któ­
rego korzystają w większej lub mniejszej mie­
rze członkowie  danego społeczeństwa. Na każ­
dym przecież kroku korzystamy codziennie z 
pracy i trudów całego szeregu innych ludzi. 
Cała nasza cywilizacja i kultura oparte są na 
pracy i wysiłkach wielu pokoleń naszych po­
przedników. Czybyśmy mogli pochlubić się

P rezydent R zplite j w  dn iu N ow ego noku;

W arszawa. W dniu Nowego Roku Prezy­
dent Rzeczypospolitej p. M ościcki przyjmował 
na zamku królewskim życzenia noworoczne. 
O godz. 9 m. 30 złożyli Panu Prezydentowi ży­
czenia członkowie domu cywilnego i wojskowego.

O godz. 10 odprawiona została M sza św., na 
której byli obecni Pan Prezydent i p. premjer 
Piłsudski.

Po M szy św. udał się Pan Prezydent do sali 
marmurowej, gdzie o godz. 10 m. 45 przyjął na

M in. Zalesk i a po lityce zagran iczne j w  r. 1027.
W arszawa. Zapytany przez nas co przyniósł 

rok 1927 w dziedzinie polityki zagranicznej mini­
ster spraw zagranicznych p. Zaleski oświadczył:

„Rok 1927 wogóle zaznaczył się bez wątpie­
nia pewnemi postępami na drodze idei pokoju, 
wspominając tylko zainicjowaną przez Polskę 
debatę na wrześniowej sesji Ligi Narodów, za­
kończenie stanu wojennego między Polską a Li­
twą, niewątpliwy postęp idei współpracy ekono­
micznej, który wyraził się na konferencji ekono­
micznej w Genewie, rozpoczynające się odprę-

K atastro fa g łodu  w  C binaeh.

Londyn. Z Pekinu donoszą, że wedle ko­
munikatu chińskiej Izby handlowej w ciągu li­
stopada i grudnia zamkniętych zostało w Pekinie 
1200 sklepów i przedsiębiorstw handlowych:

Sprawozdanie policyjne podaje, że w grudniu 
przeszło 500 Chińczyków w Pekinie znalazło 
śmierć na ulicach miasta z głodu albo od mrozu. 

dzisiaj takim rozwojem cywilizacji, gdybyśmy  
rousieli wszystko stworzyć sami siłami jednego  
pokolenia?

Czytając gazetę nie zastanawiamy się ile 
tysięcy głów przez setki lat trudziło się nad  
tem, abyśmy my mogli codziennie otrzymywać 
świeże wiadomości z całego świata. Poczyna­
jąc od Guttenberga, pierwszego  wynalazcy dru­
ku iluż to ludzi dołożyło swych wysiłków nim  
zbudowano dzisiejsze olbrzymie pospieszne ma­
szyny rotacyjne, bijące pp kilkadziesiąt tysięcy 
egzemplarzy na godzinę. Ile głów pracowało 
nad ulepszeniem wyrobu papieru i maszyn do 
tego potrzebnych. A telegraf, telefon, radjo? 
wszystko to są prace i zasługi innych osób, 
z których my korzystamy dzisiaj bez żadnych  
zasług i współudziału naszego w tej pracy!

Oto jest solidaryzm  społeczny. Oto dowód 
przekonywujący, że nie istnieje w społeczeń­
stwie dzisiejszym jednostka, której pomyślność 
i dobrobyt byłby niezależny od dobrobytu  
pomyślności ogółu.

W idzimy więc, że nienawiść klasowa po­
suwa ludzkość naprzód po drodze postępu cy­
wilizacji i kultury, lecz przeęiwnie współdziała­
nie i współpraca zgodna wszystkich obywateli. 
„Zgoda buduje — • niezgoda rujnuje**. To okle­
pane zda się przysłowie, jakże głęboką 
mądrość kryje w sobie w zastosowaniu do ży­
cia społeczeństw, narodów i całej ludzkości.

Tylko miłość, zgoda i współdziałanie wszyst­
kich klas przyprowadzą nas do lepszej przy­
szłości. Nienawiść, niezgoda i walka sprowa- 
wadzają ruinę i cofnięcie się na niższy poziom  
kultury i cywilizacji.

Precz więc z nienawiścią i waś nią klasową 
Postawmy sobie zamiast nienawiści ideał miłości 
bratniej i zgody, a walkę klasową zamieńmy 
na szlachetne współzawodnictwo w pracy dla 
dobra ogólnego. W ówczas nastaną dla nas le­
psze czasy. Zygmunt Tomaszewski.

audjencji ks. kardynała Kakowskiegó. O godz. 
I 11 złożyli Panu Prezydentowi życzenia członko- 
< wie Rządu.

Następnie przeszedł Pan Prezydent do sali 
; rycerskiej, imieniem korpusu dyplomatycznego 
i złożył mu życzenia ambasador  francuski p. Laro- 
। che. Odpowiadając na jego przemówienie podzię­

kował Pan Prezydent za życzenia, stwierdzając, że 
i wysiłki narodu polskiego nie były w  roku ubiegłym  
I daremne, szczególnie w dziedzinie gospodarczej.

» zenie stosunków włosko-francuskich, nawiązanie  
j rokowań handlowych z Niemcami, które postę- 
■ pują pomyślnie naprzód. W szystko to stanowi 
! jak najlepsze prognostyki dla zaczynającego się 
| Nowego Roku. Narody rozumieją, że dobrobyt 

ich tak pod względem politycznym, jak i ekono­
micznym w chwili obecnej zależy przedewszyst- 
kiem od rozbrojenia moralnego. Staje się coraz 
jaśniejsza myśl, iż nie w walce, a w kooperacji 
leży klucz do dzisiejszego położenia Europy.

Dla zapobieżenia nędzy głodu miejscowe organi­
zacje ratunkowe zwróciły się do wszystkich or- 
ganizacyj Czerwonego Krzyża z telegraficznem  
naglącem  wezwaniem o pomoc dla ludności w  pro­
wincji Szantung, gdzie katastrofa głodowa objęła 
4 miljony ludu.



S tra sz liw a k a ta stro fa lo tn icza p o d M a rsy lią .
Śmierć 5 lotników.

P a ry ż. W  p o n ied z ia łek  n a d  ra n em  p o d M a r- 
sy lją n a stą p iła k a ta stro fa lo tn icza , p o w o d u ją ca  
zn iszczen ie w o jsk o w eg o h y d ro p la n u i śm ierć  
5 lo tn ik ó w .

K a ta stro fa n a stą p iła w n ieb y w a ły ch o k o li­

K a ta stro fa k o le jo w a p o d S t. M o ritz . 
Dwa pociągi zderzyły się nad przepaścią.

Z u ry ch . O p o d a l S t. M o ritz n a w ia d u k cie  
w y so k im  n a 6 5  m . n a d ^ p rzep a śc ią V ilisu r n a je ­
ch a ły n a s ieb ie 2 p o c ią g i, id ą ce w  ró żn y ch k ie ­

ru n k a ch . J ed y n ie o k o liczn o śc i, że o b ie lo k o m o ­

Wicekonnl wioski w Odesie umordowany.
O d esa . Z a m o rd o w a n o tu , a n astęp n ie o g ra ­

b io n e tu tejszeg o  w icek o n su la  w ło sk ieg o .

M o sk w a . M o a k iew sk a ra d jo sta cja d o n o si 
z O d esy , iż zo sta ł ta m  za m o rd o w a n y p rzez  
b a n d y tó w m iejsco w y w icek o n su l w ło sk i C o zz io . 
T ru p zn a lez io n y zo sta ł w śro d ę p o p o łu d n iu n a  
jed n ej z m a ły ch  u liczek , o d d a lon y ch o d cen tru m  
m ia sta . C o zz io zn ik n ął p o p rzed n ieg o d n ia . W y ­

szed ł o n z k o n su la tu  o g o d z . 4 -te j p o p o łu d n iu i 
w ięcej n ie p o w ró cił. B a n d y ci zd jęli z za m o rd o ­
w a n eg o w ierzch n ie  u b ra n ie i p o w y ry w a li m u z ło ­
te k o ro n y z zęb ó w .

P rzed sta w ic ie le w ła d z o ra z k o n su l w ło sk i w  
O d esie T o n k er , d o w ied z ia w szy s ię o w y p a d k u  
u d a li s ię n a ty ch m ia st n a m iejsce , g d z ie zn a le ­

z io n o za m o rd o w a n eg o . W ła d ze p o d ję ły en er~  
g iczn e k ro k i w  ce lu w y k ry cia  sp ra w có w  m o rd u . 
C o zz io m ia ł la t 7 5 , b y ł k a w a lerem , w ió d ł ży c ie  
sa m o tn e .

Hi j hmMw wybieramy!
D o w y b o ró w d o S ejm u R zeczp o sp o lita  

p o d zie lo n a jest n a 6 4 o k ręg i w y b o rcze , n a k tó re  
p rzy p a d a łą czn ie 3 7 2 p o słó w , p o zo sta łe b o w iem  
7 2 m a n d a ty (ra zem  S ejm  liczy 4 4 4 p o słó w ), p rzy - 
zn a je s ię z lis ty p a ń stw o w ej.

S a m o d zieln e o k ręg i w y b o rcze sta n o w ią n a ­
stęp u ją ce m ia sta :

W a rsza w a —  1 4  m a n d a tó w , Ł ó d ź —  7 , P o z ­

n a ń — • 4 , K ra k ów  —  4 , L w ó w  —  4 , W iln o (z  p o ­
w ia tem ) 4 .

P o 6 m a n d a tó w p rzy p a d a n a o k ręg b y d g o ­

sk i (m ia sto i p o w ia t —  in o w ro c ła w sk i, szu b iń sk i, 
w y rzy sk i, strze liń sk i i źn iń sk i) i o k ręg o stro w sk i 
—  (o stro w sk i, o d o la n o w sk i, p leszew sk i, ja ro c iń ­
sk i, k o źm iń sk i, k ro to szy ń sk i, g o sty ń sk i).

P o 5 m a n d a tó w  p rzy p a d a n a o k ręg i w y b o r ­

cze: T czew , G n iezn o , S za m o tu ły , H u ta K ró lew ­
sk a , K a to  w ice .

P o 4 m a n d a ty p rzy p a d a n a o k ręg i w y b o r ­
cze: G ru d zią d z, P o zn a ń .

D o S en a tu n a o k ręg i w y b o rcze p rzy p a d a ją  
łą czn ie 9 3 m a n d a ty , p o zo sta ła ilo ść m a n d ató w  
—  1 8 (ra zem  S en a t liczy 1 1 1 cz łon k ó w ) p rzy p a d a  
n a listy p a ń stw o w e. K a żd e w o jew ó d ztw o sta n o ­
w i sa m o d zie ln y o k ręg .

N a jw ięcej m a n d a tó w sen a to rsk ich , b o a ż 9 , 
p rzy p a d a n a w o jew ó d ztw o lw o w sk ie i k ie leck ie , 
z k o le i 8 m a n d a tó w  p rzy p a d a n a w o j. p o zn a ń ­
sk ie , k ra k o w sk ie , lu b e lsk ie i w a rsza w sk ie .

P o 5 m a n d a tó w  p rzy p a d a n a w o j. ta rn op o l­

sk ie i w o ły ń sk ie , p o 4 —  n a w o j. ś lą sk ie , sta n i-

N E L L Y  L 1 E U T 1 E R

Ż o n a R en eg a ta .
21) (G ią g d a lszy ).

C zy i G ertru d a p rzy sz ła p a n i n a p o m o c?

—  N ie w iem d o b rze ja k s ię to sta ło ; zd a je  

m i s ię jed n a k , że w  rzeczy sa m ej p a n n a G ertru ­
d a p o d n io sła z z iem i b ied n ą p a n n ę M a rtę .

P a n n a O llw iller p o sta n o w iła p rzep ęd z ić  resz ­

tę n o cy p rzy K lem en cji. In n e o so b y w id zą c , że  

o b ecn o ść ich jest ju ż zb y teczn ą ro zeszły  s ię ty m ­
cza sem .

—  Z a ra z ju tro ra n o n a p io zę d o m eg o s io ­

strzeń ca —  rzek ła c io tk a  W ik to ry n a , g d y  zo sta ły  

sa m e. S m u tn y w y p a d ek w ta jem n iczy ł p a n ią w  
b o leść n a szej ro d z in y i d o w iesz s ię k ied y ś, co  

b ied n e to d ziec ię p rzy w io d ło d o o b łą k a n ia .
T o m ó w ią c , za k ry ła tw a rz ręk a m i, ja k b y  

ch c ia la za ta m o w a ć p o to k łez p ły n ą cy ch p o n ie j.

—  O , n ie m ó w  m i p a n i n ic ,  n ie  m ó w  m i n ig d y  

—  za w o ła ła m ło d a k o b ie ta —  sk o ro sa m o d o ­
tk n ięc ie te j ra n y ta k ą c ię ro zp a czą p rzejm u je .

—  B ra t M a rty m a d la n ie j u czu cie p ra w ie 

o jco w sk ie, za czę ła p a n n a O llw iller , d o tą d sa m  

za jm o w a ł s ię je j leczen iem  l a le k to w ie d o cze ­

g o to d o p ro w a d zi, jeże li ch o ro b a  teg o  n ieszczęśli­
w eg o d zieck a za czn ie za g ra ża ć b ezp ieczeń stw u  
o ta cza ją cy ch ją o só b .

—  C zy b ra t, o k tó ry m  p a n i k ilk a k ro tn ie m ó ­

w iła ś, k tó reg o ja k są d zę, p o k ó j w  te j ch w ili za j­

m u ję, n ie  m ieszk a  tu ta j zw y k le  ?  sp y ta ła  K lem en cja .
C io tk a W ik to ry n a sp o jrza ła  n a  n ią  zd z iw io n a .

czn o śc ia ch . H y d ro p la n w o jsk o w y n a w y so k o ści 

k ilk u ty sięcy  m etró w  ro z ła m a ł s ię z n ieb a d a n y ch  

p rzy czy n i sp a d ł n a z iem ię . C zęśc i h y d ro p la n u  

u leg ły zn iszczen iu . W szy scy lo tn icy p o n ieśli 

śm ierć n a m iejscu .

ty w y w sk u tek zd erzen ia za h a czy ły o s ieb ie za w ' 

d zięcza ć n a leży , że o b a p o c ią g i n ie ru n ę ły w  

g łęb o k ą p rzep a ść . M im o to w ie lu p o d ró żn y ch  

o d n io sło c iężk ie p o ra n ien ia .

s ła w o w sk ie , b ia łosto ck ie , w ileń sk ie i n a m . st. 
W a rsza w ę.

P o 3 m a n d a ty p rzy p a d a n a w o j. p o m o rsk ie , 

p o lesk ie i n o w o g ro d zk ie .

Wielkie tn^slenle itemt nnotomlj 
Mjimografr krakowskie.

W  d n iu 2 8 b m . se jsm o g ra fy O b serw a to rju m  

a stro n o m iczn eg o w * K ra k o w ie za n o to w a ły s iln e  

trzęsien ie z iem i, k tó reg o o g n isk o zn a jd ow a ło s ię  

w  o d leg ło śc i 6 .0 0 0 k m . o d K ra k ow a .

P ierw sze zw ia stu n y trzęsien ia z iem i, led w o  

o d czu w a ln e d la se jsm o g ra fu  d rg a n ia , za n o to w an e  

zo sta ły o g o d z . 1 9 m in . 4 0 , sek . 3 0 . N a jw ięk sze  

ro zk o ły sa n ie g ru n tu n a stą p iło o g o d z . 1 9 . 5 9 . 1 5  

i trw a ło 5 m m u t. P ió rk o se jsm o g ra fu o d ch y liło  

s ię o d n o rm a ln eg o p o ło żen ia o 1 3 m m .

S to p n io w o za n ik ają ce d rg a n ia  trw a ły  p rzesz ło  

g o d z in ę , g d y ż s ła b y ta k zw a n y  o g o n ek  trzęsien ia , 

d o strzeg a ln y  jest jeszcze n a  se jsm o g ram ie o  g o d z . 
2 0 .4 8 .

Załoga todai podwodnej ,S 4“ nanana aa 
nletyjącg.

N o w y J o rk . P o d sek retarz  sta n u , W ilb u r , sk ie ­

ro w a ł d o d o w ó d cy p ierw szeg o o k ręg u m a ry n a rk i 

w o jen n ej S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch w  B o sto n ie d o ­

n iesien ie , w  k tó rem stw ierd za , że za łog a ło d z i 

p o d w o d n ej „ S . 4 " d efin ity w n ie o g ło szo n a  jest, 

ja k o n ieży ją ca . D o 1 7 g ru d n ia ży ła jeszcze  

ca ła za ło g a . W ięk sza część u m a rła w  ty m że  

d n iu . P o zo sta ły ch  sześc iu m a ry n a rzy , za m k n ię ­

ty ch w  u b ik a cji to rp ed o w ej, d o ży ło jeszcze d o  

2 1 g ru d n ia . P ra ca n a d p o d n iesien iem  za to p io n ej  

ło d z i jest p rzep ro w a d za n a w  d a lszy m c ią g u , w  

k o ła ch fa ch o w y ch  p rzy p u szcza ją  jed n a k , że p rzed  
w io sn ą n ie b ęd z ie m o żn a sta tk u  w y d o b yć .

Popełnił samobójstwo ponlewaó nie 
pozwolono mu iśó do kins.

Z  C ieszy n a  czesk ieg o d o n o si n a sz k o resp o n "  

d en t. W  K a rw in ie zd a rzy ł s ię n iezw y k ły  w y p a ­
d ek , k tó ry w strzą sn ą ł d o  g łęb i tu tejszą  lu d n o śc ią . 

O to 1 4 -le tn i sy n zn a n eg o d zia ła cza p o lsk ieg o p . 
Z . g o sp o d a rza D o m u P ro leta rju szy , p ro sił ro d z i­

có w , a b y m u p o zw olo n o iść d o k in em a to g ra fu . 

R o d zice s łu szn ie m n iem a ją c , że p ro g ra m  n ie o d "  

p o w ia d a ł ch ło p cu , za b ro n ili m u  teg o . C h ło p iec  

z n a tu ry n erw o w y i p o p ęd liw y , p o b ieg ł d o p i­
w n icy i ta m  p o p ełn ił sa m o b ó jstw o . P og rzeb d e ­

n a ta o d b y ł s ię p rzy w ie lk im  u d zia le m ieszk a ń ­
có w , w y ra ża ją cy ch w ten sp o só b ża l d la p o ­

w szech n ie cen io n v ch  ro d zicó w .
wm—iMsiiii>iihnrMHs~—Mi——imsi—numiiniiwmwiiiiimiiiin—n

-  N ie w iesz p a n i, ja k ie w a ru n k i p o sta w io n o  

n a m  p o za b ra n iu p ro w in cji? C zy n ie w iesz p a n i, 

że zm u szo n o n a s w y b iera ć p o m ięd zy h o n o rem  
i o jczy zn ą ?

J a b ied n a k o b ie ta , p o trzeb n a z iem i i c ierp ią ­

cem u d zieck u , p o zo sta ła m . O n n ie ch c ia ł w i­

d zieć  ru in y  sw eg o  szczęśc ia  i sw o ich  n a d zie i. Z m u ­

szo n y b y ł a lb o p rzy ją ć u rzą d  o d  ty ch , co  je zb u ­
rzy li, lu b w a lczy ć z n im i, a b y za ch o w a ć m iło ść  

d la d a w n ej o jczy zn y . W o ła ł w ięc w y jech a ć , o - 

św ia d czy ć s ię za F ra n cją i d la teg o n iem a g o  w  

n a szem  k ó łk u .

—  I n ig d y g o  ju ż n ie u jrzy c ie? czy stra co n y  

jest d la w a s n a za w sze? — sp y ta ła  p a n i S a u v a itre.

—  O  n ie , H en ryk , s io strzen iec m ó j, a b ra t 

M a rty , n ie m ó g ł n a s ta k o p u śc ić; n ie m ieszk a  

w p ra w d zie leg a ln ie  w  O llw iller , a le  o d w ied za n a s 

często , a n a w et n a cza s d łu ższy ; n ie m ó g ł b y ć  

ju ż g ło w ą d o m u , p o zo sta je za w sze jeg o n a ju k o ­

ch a ń szym , n a jp o żą d a ń szy m , g o śc iem .

—  A  M a rtę czy u szczęśliw ia ją o d w ied z in y  
b ra ta  ?

—  M a rta p rzeję ta jest d la n ieg o p ełn em  sza ­

cu n k u u w ie lb ien iem . O n jed en  i G ertru d a w y - 

m ó d z n a n ie j m o g ą  w szy stk o  jed n em  sp o jrzen iem . 

R o zm o w a  ta , k tó ra  K lem en cję za jm o w a ła  tern  

w ięcej, iż w  sto su n k a ch sw oich  z  ro d z in ą O llw il- 
leró w  w id z ia ła w y tk n ię ty ce l ży c iu  sw em u  i u czu ­

c io m , p rzec ią g n ęła b y s ię d a lek o d łu żej, g d y b y  o - 

ży w ia ją cy s ię co ra z b a rd z iej ru ch łu d z i w  za m k u  

n ie p rzy p o m n ia ł im , że cza s s ię p o żeg n a ć .

K lem en cji p rzew id u ją cej n iep o k ó j J erem ia sza  

sp ieszn o b y ło p o w ra ca ć . O b ja w iła ży czen ie w i-

Z pobytu J. Em. Kardwała Prymasa 
Hlonda w RMnie.

W  d n . 1 4 b m . A cca d er ł P o n tifica T ib eri-  

n a , k tó rej za d a n iem  jest p o p i®  n ie k u ltu ry  R zy m ­
sk ie j i p raca n a d ro zw o jem  n B k , litera tu ry i h i- 

sto rji R zy m u , m ia n o w a ła sw y B  czło n k iem  h o n o ­
ro w y m (S o c io o n o ra r io ) J . 1 S K s. K a rd y n a ła  

A u g u sta H lo n d a , P ry m a sa fW sk i. A rty sty czn ie 
w y k o n an y d y p lom z h erb en Ł a p iesk im  p o n a d  

T y b rem , p o sta c ia m i a n io łó w  sy m b o la m i p ra cy  
A k a d em ji, zo sta ł w ręczo n y K sM K ard y n a ło w i d n . 

1 7 . b m . w ieczo rem  p rzez o fic ja  w ch  rep rezen tan ­
tó w in sty tu cji, P a tr ici, C ip p icfl i P ecc i. P o 1 0  
sty czn ia  r . b . a k a d em ja  o d b ęd le u ro czy ste p o ­

s ied zen ie k u czci P ry m a sa i k lo n iji p o lsk ie j w  

R zy m ie . 1

Z  o k a zji p o b y tu J . E m . K slK a rd y n a ła P ry ­

m a sa P o lsk i w  R zy m ie a m b a sla p o lsk a p rzy  
S to licy A p o sto lsk ie j u rzą d z iła s lreg o ficja ln y ch  

p rzy jęć, a m ia n o w ic ie w  d n . 2 łu b m . o b ia d n a  
k tó ry m  o b ecn i b y li K a rd y n a ł G a Ł rri, o ra z M g r. 

R in a ld i, G en era ł K s. K s. S a lezm ó w , w  d n . 2 6  

u b m . p rzy jęc ie d la k o lo n ji p o ls ld j i * p o se lstw a  

p o lsk ieg o p rzy K w iry n a le , w reszc:Iw d n . 2 7  u b m . 

u rzą d za  o b ia d  n a  cześć k a rd y n a łó w  d y p lo m a tó w .

A m b a sa d a fra n cu sk a p rzy W a p k a n ie g o śc iła  

w d n . 2 3 X II. n o w o m ia n o w a n y t k a rd y n a łó w  

fra n cu sk ich , za ś w  d n iu 2 8  u b m . rząd za o b ia d , 

w  k tó ry m w ezm ą u d zia ł p rzed stiz ic ie le w ła d z  

k o śc ie ln y ch , o ra z św ia ta d y p lo m y czn eg o , p o l­
sk ieg o i fran cu sk ieg o .

W  c ią g u k ilk u  u b ieg ły ch d n i J E m . K s. K a r ­

d y n a ło w i A . H lo n d o w i z ło ży li m ięty in n y m i w i­

zy tę: K a rd y n a ło w ie G a sp arri, L ^ ri, G a m b a , 

S b a rretti i S ca p in e lli M g r. d ’H erb ig /, p rezyd en t 

P a p iesk ieg o In sty tu tu W sch o d n i  eg .,w R zy m ie, 

o jc iec R esch , g en era ł O O . P a llo b ó w , O . L e- 
d ó ch o w sk i, g en era ł O O . J ezu itó w , a tk a L ed ó - 

ch o w sk a , a m b a sa d o r P o lsk i p rzy W irk a n ie, a m ­
b a sa d o r F ra n cji p rzy W a ty k a n ie , sa to r M o n - 

treso r , m in ister p ełn o m o cn y R zp liteN ica ra gu a  
i w ie le in n y ch w y b itn y ch o so b isto śc i.

Swiótokndój v katedrn św. A iginoll 
bei śladn.

E n erg iczn e p o szu k iw a n ia sp ra w a św ięto *  

k ra d ztw a w  k a ted rze św . J a n a , n ieste n je d o ­

p ro w a d ziło d o ty ch cza s d o ża d n y ch p cty w n y ch  
rezu lta tó w .

W b rew  d o n iesien io m „ K u rjera C iv on eg o ” 

w ła d ze n ie w p a d iy n a ś la d a u to ra iem n eg o  

o strzeżen ia o k ra d zieży .

Z a zn a czy ć n a leży , że d o te j ch w ilce d a ło  

s ię jeszcze  d efin ity w n ie u sta lić  w a rto śc i,»  ilo ści 
sk ra d z io n y ch  p rzed m io tó w , k o n k retn y ch  S zczeg ó ­

łó w  jed y n ie m o że u d zielić p o p o w roc ie  ts . p ra ­

ła ta N iem ira .
Istn ie je s łu szn a o b a w a , że z ło d zie je n iszczą  

n a m ia zg ę w szy stk ie w o ta  i b ęd ą u siło w a ł sp rze ­

d a ć łu p w  p o sta ci z ło teg o szm elcu .

Hroiy 1 śnieiyee we Franejl.
P a ry ż . F ra n cję n a w ied z iła n o w a  fa la  n ro zu . 

W  P a ry żu i o k o licy n o to w a n o 5 — 8 sto p n i  p o n i­

żej zera , w  H a w rze 6 sto p n i, a le za to w  M rsy lji 

i N icei tem p era tu ra p o d n io sła  s ię  d o 8 i 9 to p n i 

c iep ła . N a d F ra n cją p ó łn o cn ą p rzelecia ły  śn ie ­

ży ce. P o łą czen ia p o m ięd zy P a ry żem , B n k se lą  

i L o n d y n em , w cią ż są jeszcze n iep ew n e , a fe b u ­

rza w  k a n a le  L a  M a n ch e  n ieco  o sła b ła . W  cw a r- 

tek o d szed ł z B u lo g n e p ierw szy o k ręt d o  A ig lji.

d zen ia jeszcze M a rty p rzed w y jazd em , a le  n o tk a  

sp rzeciw ia ła s ię tem u .
—  N iep o d o b n a —  rzek ła —  p o  ta k św eźy m  

a ta k u w id o k p a n i m ó g łb y je j p rzy p o m n ieć icen ę  

te j n o cy .

—  A  w ięc d o zo b a czen ia za trzy d n i — za ­

w o ła ła K lem en cja w y ch o d zą c i w sk a k u ją c n a  

w ierzch ow ca , k tó reg o H erm a n  p rzy p ro w a d zi p o d  

b ra m ę.
iii.

Nowy dyrektor.
D la m ia steczk a B eu fe ld b y ła to u ro czy sto ść, 

sm u tn y ch , n a k tó ry ch n o g i i ręce p o ru sza ją s ię  

ja k b y p o d o b cy m  n a c isk iem , n a k tó re id z iem y z  

sercem  za k rw a w io n em  b o leśc ią n ie śm ieją cą  s ię  

o b ja w ić .

O czek iw a n o p rzy b y c ia  n o w eg o d y rek to ra o "  

k ręgu E rste in , n ib y p refek ta p ru sk ieg o , p o d za ­

rzą d em  k tó reg o  zn a jd o w a ło  s ię  m ia steczk o  B eu fe ld *  

M a jo r R in g essen o d b y w a ł w ła śn ie p o d ró ż  

a d m in istra cy jn ą , a b y zb a d a ć n ie ty le p o trzeb y i 
ży czen ia m ieszk a ń có w p o d leg łeg o m u k ra ju , ile  

ra czej u sp o so b ien ia ich w zg lęd em  n o w ej zw ierz­

ch n o śc i.

Ł u k i tr iu m fa ln e z za tk n iętem i n a n ich ch o ­

rą g w ia m i w zn o siły s ię m ilczą co ; ża d en  śp iew  p a - 

tr jo ty czn y n ie p rzy sp iesza ł b ic ia serc , k tó re zd a ­

w a ły  s ię p rzejęte in n em  n iż ra d o ść u czu c iem .

T u i ó w d zie zb iera n o s ię w  g ro m a d k i, szep - 

ta n o , o g lą d ają c s ię b o ja ź liw ie d o k o ła , lu b  w y m ie ­

n ia n o u k ra d k iem k ilk a s łó w , w ca le n iep rzy ch y l­

n y ch d la n o w eg o d y rek to ra .

(C ią g d a lszy n a stą p i.)
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Morderca zbiegł.

M o rd e rc ze g o  z a m ac h u  n a  k a p ra la  z  p o d o i, sz k o ­
ły  lo tn ic z e j w  D ę b lin ie  d o k o n a n o w  p o n ie d z ia ­
łe k  w  T o ru n iu w  b ia ły d z ie ń n a u licy  M ick ie ­
w ic z a . O  z b ro d n i te j m o ż em y s ię p o d zie lić z  
c z y te ln ik am i sz c z e g ó ła m i c o  d o  o k o lic z n o śc i, to ­
w a rzy sz ą cy c h  p o p e łn ie n iu .

W  G ru d z iąd z u  w  o k re s ie św ią t B o ż e g o  N a ­
ro d z e n ia o k ra d z io n y z o s ta ł sk ła d  b ro n i p . C z a p -  
c z y k a ; sk ra d z io n o w ó w c za s 9 b ra u n in g ó w i 
p e w n ą  ilo ść n a b o i. W sz e lk ie  p o sz la k i w sk a z y ­
w a ły  n a to , ż e b ro ń tę sk ra d zio n o w  c e lu p o ­
s łu g iw a n ia  s ię n ią d o c e ló w  z b ro d n ic z y c h . K ra ­
d z ie ży  te j d o k o n a li, ja k p ó ź n ie j s tw ie rd z o n o ,  
W ik to r  B o n in , S z c z e p a ń sk i i S z tu rm o w sk i, w sz y ­
sc y  z G ru d zią d za . P o n ie w a ż  je d n a k  ta k  w ie lk a  
ilo ść b ro n i n ie b y ła im p o trz e b n ą , p o s ta n o w ili  
c z ę ść sp ie n ię ż y ć .

W  G ru d z iąd z u  b a w ił w ó w c z a s n a u rlo p ie  
u ro d z ic ó w  k a p ra l L e w a n d o w sk i, m a jąc y sw ó j  
s ta ły p rz y d z ia ł w  p o d o fic e rsk ie j sz k o le  lo tn icz e j  
w D ę b lin ie (w  w o j. lu b e lsk ie m ). K a p ra l L e w a n ­
d o w sk i o d je d n e g o z w y m ie n io n y c h  w y ż ej n a ­
b y ł 1 b ra u n in g . N iew iad o m o , ja k ą d ro g ą L .  
d o w ie d z ia ł s ię , ż e sp rz e d a n y m u b ra u n in g p o -  
c łf td z ił z k ra d z ie ż y u p . C z ap c z y k a o ra z sk ą d  
d o w ied z ia ł s ię n a z w isk  sp ra w có w  te j k ra d z ie ż y , 
d o ść , ż e w  p a rę d n i p ó ź n ie j L e w a n d o w sk i z ło ­
ż y ł w  p o lic ji w  G ru d z ią d z u n a b y ty p rz e z s ię  
b ra u n in g  i w y m ie n ił  sp ra w có w  k ra d z ie ż y . W sk u ­
te k  je g o d o n ie s ie n ia je d n e g o z e z ło d z ie i S z tu r-  
m o w sk ie g o , p o lic ja g ru d z ią d zk a p rz y trz y m a ła .

P o z o s ta ją c y je sz c z e n a w o ln o śc i B o n in i 
S z c z e p a ń sk i o d g ra ża li s ię L ., ż e  s ię n a  n im  z e m ­
sz c zą . D o w ie d z ia w sz y s ię o  te rn , L . p rz y jec h a ł  
d o T o ru n ia , g d z ie u k ry ł s ię w  d o m u ro d z icó w  
sw o je j n a rz e c zo n e j. L e c z  ta m c i w id o c z n ie  sz p ie ­
g o w ali g o , g d y ż w śla d z a n im  p rz y b y li d o  T o ­
ru n ia (w  n ie d z ie lę  1 b m .), p rz e n o c o w a li n a  d w o r ­
c u P rz e d m ie śc ie , a n ie z n a ją c a d resu , p o d k tó ­
ry m  L . w  T o ru n iu z a m ie sz k a ł, w  p o n ie d z ia łe k  
ra n o  u d a li s ię n a p o sz u k iw a n ia . Je d e n z n ic h  
B o n in , u d a ł s ię d o  b iu ra a d re so w e g o w m a g i­
s tra c ie i z a ż ą d a ł a d re su ro d z ic ó w n a rz e c z on e j 
L ., k tó ry c h  n a z w isk o z n a ł. N ie  m a ją c 5 0 g r n a  
z a p ła c e n ie z a w y w ia d w  b iu rz e  a d re so w e m , p o ­
z o s ta w ił sw ó j w y k a z o so b is ty , c o p ó ź n ie j u ła ­
tw iło  s tw ie rd z e n ie to ż sam o śc i m o rd e rcy .

O trz y m a w sz y  a d re s,  B o n in  u d a ł s ię  d o  L . i tam  
ja k tw ie rd z ą d o m o w n icy , n a s tą p iła m ię d zy n i­
m i o ż y w io n a w y m ian a z d a ń , p rz y c z e m  B . w y ­

Obwiesiesenie
w sprawie państw, podatku dochodowego.

N a p o d sta w ie  § 8 2 ro z p o rz ą d z e n ia  M in is tra S k a rb u  
z d n ia 1 4 m a ja 1 9 2 1 r . (D z . U . R . P . n r. 4 8 p o z . 2 9 8 )  
p o d a je s ię d o  w ia d o m o ści, ż e w  n a s tę p u ją c y c h m ie jsc o ­
w o śc ia c h o k rę g u w y m ia ro w eg o  U rz ę d u  sk a rb o w e g o p o ­
d a tk ó w  i o p ła t sk a rb o w y c h  w  W ą b rz e ź n ie , a m ian o w ic ie  
w W ą b rz e ź n ie , K o w a le w ie i G o lu b iu z a jm u ją c y m ie ­
sz k a n ia (g ło w y  ro d z in y ) w  te rm in ie d o 1 s ty c zn ia , z a ś  
w ła śc ic ie le ( ic h z a stę p cy , d z ie rż a w c y lu b z a rz ą d z a ją c y )  
d o m 'iw , w z g lę d n ie p o s iad ło śc i b u d y n k o w y c h n a jp ó ź n ie j 
d o  1 5 s ty cz n ia 1 9 2 8 r . są o b o w iąz a n i d o s ta rc z y ć U rz ę ­
d o w i S k a rb o w e m u n a u rz ę d o w y c h fo rm u la rz a c h lis ty  
m ie sz k a n io w e , w y m a g a n e a rt. a rt. 4 6 , 4 7 i 4 8 u s taw y  
o  p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  d o c h o d o w y m  (D z . U . R . P . n r. 5 8  
p o z . 4 1 1 z r . 1 9 2 5 ) o ra z w  § § 8 7 . 8 8 . 9 2 i 9 4 p o w o ła n e g o  
ro z p o rz ą d z e n ia  M in istra S k a rb u .

W z y w a  s ię p rz e to , a b y  w  w y ż e j w y m ien io n y c h  m ie j­
sc o w o śc iac h  w e w sk a z a n y m  te rm in ie ;

1 . K a ż d y , k to  z a jm u je m ie sz k an ie (g ło w a ro ­
d z in y ), d o s ta rc zy ł w ła śc ic ie lo m  d o m ó w  lu b ic h z a s tę p ­
c o m  (d z ie rż a w c o m  lu b  z a rz ą d z a ją c y m  n im i) , z a  p o tw ie r­
d z e n ie m  o d b io ru , n a u rz ę d o w y m  fo rm u la rz u  lis tę sz c z e ­
g ó ło w ą , o b e jm u ją c ą w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  ro d z in y , b e z  
w z g lę d u n a m ie jsc e z a m ie sz k a n ia , a p o z o s ta ją c y ch n a  
u trz y m an iu g ło w y g o sp o d a rs tw a d o m o w e g o w d n iu  
1 5 g ru d n ia 1 9 2 7 r . o ra z w sz y s tk ie o so b y z a m ie sz k a łe  
w  ty m d n iu w je g o m ie sz k a n iu a m a ją c e sa m o is tn y  
d o c h ó d .

U w a g a : Z a jm u ją c y m ie sz k a n ie (g ło w a ro d z in y )  
w in ie n je s t u m ie śc ić  w  liśc ie  m ie sz k a n io w ej  n r. 2 w sz y st­
k ie o so b y z a m ie sz k a łe u  n ie g o  w  d n iu 1 5 g ru d n ia 1 9 2 7  r ., 
a w ię c c z ło n k ó w  ro d z in y , p o d n a je m c ó w  i e w c n t. c z ło n ­
k ó w  ro d z in y ty c h  p o d n a je m c ó w , tu d z ie ż o so b y p o z o s ta ­
ją c e w  s to su n k u s łu żb o w y m  d o z a jm u ją c e g o  m ie sz k a n ia , 
w z g lę d n ie  p o d n aje m cy . —  \

D o  w y k a z ó w  w in n y b y ć w p isan e  ró w n ie ż i te o so ­
b y , k tó re p rz y p a d k o w o lu b c h w ilo w o b y ły n ie o b e c n e  
w  m ie sz k a n iu w  d n iu 1 5 g ru d n ia 1 9 2 7 r . le c z p o z o s ta ­
w iły  p o m ie sz c z e n ie d o  d a lsz e g o  sw e g o  u ż y tk u .

D o lic z b y z a m ie sz k a ły c h n ie n a le ż ą o so b y p rz y p a d ­
k o w o  w  ty m te rm in ie p rz e b y w a ją c e , a m a ją c e m ie jsc e  
z a m ie szk a n ia w  in n y c h m ie jsc o w o śc ia c h o ra z o so b y  o d -  
n a jm u ją c e p o m ie sz c z e n ia n ie w  c e lu z a m ie sz k a n ia , le c z  
d la sp e łn ie n ia c z y n n o śc i s łu ż b o w y c h lu b z a w o d o w y c h  
(n p .. p o m ie sz c z e n ia w y n a ję te  p rz e z le k a rz y , a d w o k a tó w ,  
a jen tó w  h a n d lo w y c h  i t. p . d la p rz y ję ć c h o ry c h , k lije n -  
tó w , in te re sa n tó w ).

U trz y m u ją c y h o te le , p o k o je u m e b lo w a n e , p e n s jo ­
n a ty , g o sp o d y , d o m y  z a jez d n e , o ra z in n e z a k ład y , p rz e ­
z n a c zo n e  d o  w y n a ję c ia  p o m ie sz c z e ń  n a z a m ie szk a n ie  ja k  
z a k ła d y  le c z n ic z e , sa n a to rja i t. p . w in n i w c ią g a ć d o w y ­
k a z ó w  ty lk o  te z a m iesz k a łe  w  ic h z a k ła d ą p h  o so b y , k tó re  
o d n a jm u ją c p o m ie sz c z en ia c h o c ia ż b y n a d o b y , z a m ie sz ­
k u ją d łu ż e j ja k  d w a m ies ią c e . W y m ie n io n e o so b y  n a le ­
ż y  w łą c z y ć d o w y k a z ó w  i w ty m  w y p a d k u , g d y b y ły  
n ie o b e c n e w  d n iu (5  g ru d n ia 1 9 2 7 r ., le c z o d n a ję te p o ­
m ie sz c z e n ia z a trz y m a ły  n a d a l d la s ieb ie .

2 . K a ż d y  w ła śc ic ie l d o m u w z g lę d n ie p o s ia d ło śc i 
» b u d y n k o w e j (d z ie rż a w c a lu b z a stę p ca ) ró w n o c z eśn ie  

z lis ta m i, z ło ż o n em i p rz e z lo k a to ró w  (g ło w y ro d z in y )  
w in ien  d o s ta rc z y ć w ła śc iw e j w ła d z y  sk a rb o w e j, n a  u rz ę ­

ra ź n ie g ro z ił L ., ż e g o z a m o rd u je . G d y B . o -  
p u śc ił m ie sz k a n ie ro d z icó w n a rz ec z o n e j L ., te n  
ra z em  z n a rz ec z o n ą w y sz e d ł n a u licę , a u le g a ­
ją c n a m o w o m  n a rz e cz o n e j, w sze d ł d o  sk le p u  p . 
G ło w iń sk ie g o  p rz y u l. M ic k ie w ic z a 7 0 i te le fo ­
n o w a ł s tam tąd d o u rz ę d u ś le d c z e g o p o lic ji, ż e  
z a m ie rz o n y  je s t z a m a ch n a je g o ż y c ie .

B o n in  i w sp ó ln ik  je g o S z c ze p a ń sk i w  ty m  
c z a sie c z a to w ali n a u lic y i g d y  L . z  n a rz e c z o n ą  
w y sz e d ł z e sk le p u p , G ło w iń sk ie g o  i sk ie ro w a ł  
s ię w  s tro n ę u l. K o n o p n ic k ie j, B o n in p o d sz e d ł  
d o n ie g o  n a p a lc a c h z ty łu i z o d le g ło śc i p a ru  
k ro k ó w  s trz e lił d o L ., tra f ia ją c g o w  k a rk , sa m  
z a ś p o c z ą ł u c ie k ać u lic ą K o n o p n ic k ie j, a n a s tę ­
p n ie K ra siń sk ie g o , g d z ie z n ik ł b e z  ś la d u , m im o  
p o śc ig u z e s tro n y p rz y g o d n y c h św iad k ó w  te j 
k rw a w e j sc e n y .

C ię żk o  ra n io n y  L . p a d ł n a z ie m ię , o b fic ie  
b ro c z ą c k rw ią , iż n a c h o d n ik u u tw o rz y ła s ię  
w ie lk a k a łu ż a k rw i. R a n n e g o  w n ie sio n o  d o  p o ­
b lisk ieg o  m ie sz k an ia  ro d z ic ó w  je g o  n a rz e c z o n e j, 
g d z ie w e z w a n y  n a ty c h m ia s t le k arz  d r. Ja c o b so n  
u d z ie lił ra n n e m u p ie rw sz e j p o m o c y . W e z w a n o  
n a s tę p n ie k a re tk ę p o g o to w ia , k tó ra  o d w io z ła L . 
d o sz p ita la w o jsk o w e g o , g d z ie o k o ło g o d z . 1 5  
te g o ż d n ia z m a rł.

W sp ó ln ik  B o n in a , S z c ze p a ń sk i w  m o m e n c ie  
p o p e łn ie n ia  z b ro d n i p rz e c h a d z a ł s ię  w  o d d a le n iu  
p o u l. M ic k ie w ic za , i p o w y strz a le sz e d ł so b ie  
sp o k o jn ie d a le j. S z o fe r s to ją c e g o w  p o b liżu  
m ie jsca z b ro d n i sa m o c h o d u p o z n a ł w  n im  o so ­
b n ik a , k tó re g o p o p rz e d n io w id z ia ł w  to w a rz y ­
s tw ie B o n in a i d la te g o  w sk a z a ł n a n ie g o  p rz y ­
b y łem u  n a o d g ło s s trz a łu  p o lic ja n to w i. S z cz e ­
p a ń sk i w id z ą c z b liż a ją c s ię d o ń p o lic ja n tą rz u ­
c ił s ię d o u c ie c z k i p rz e z la sek  n a u l. M ick ie w i­
c z a . P o lic ja n t, w sia d łsz y  d o  sa m o c h o d u , sz o fe r  
k tó re g o  w sk az a ł m u n a S z c ze p a ń sk ie g o , p u śc ił 
s ię w  p o g o ń i u ją ł z b ro d n iarz a  ju ż n a  C h e łm iń ­
sk ie j sz o s ie . S z c ze p a ń sk i p o c z ą tk o w o  w y p ie ra ł 
s ię w sp ó łu c z es tn ic tw a z B o n in e m  w  z b ro d n i, 
le c z w z ię ty w  k rz y ż o w y o g ie ń p y ta ń —  p rz y ­
z n a ł s ię .

G łó w n e g o sp ra w c ę ^ z b ro d n i B o n in a d o tą d  
n ie u ję to .

W y p a d e k z a m o rd o w a n ia c z ło w ie k a  w  b ia ły  
d z ień (s ta ło  s ię to o g o d z . 1 1 m . 1 5 p rz e d  p o ł.)  
n a ru c h liw e j u lic y , d o  g łę b i w strzą sn ą ł o p in ją  
sp o łec z eń s tw a m ie jsc o w eg o , w y w o łu jąc ż y w e  
k o m en tarz e i o g ó ln e o b u rz e n ie .

d o w y m  fo rm u la rz u , lis tą g łó w n ą , o b e jm u ją c ą o so b y -  
k tó re w  d n iu 1 5 g ru d n ia 1 9 2 7 r . z a jm o w a ły  w  ic h p o sia , 
d ło śc ia ch b u d y n k o w y c h m iesz k a n ia lu b p o m ie sz c z e n ia  
p rz e z n ac z o n e d la z a k ła d ó w  h a n d lo w y ch  lu b p rz e m y sło ­
w y c h , n p . n a sk le p y , fa b ry k i, w a rsz ta ty , sk ła d y , sp ich ­
le rz e , s ta jn ie , g a ra ż e itp . z o z n a c z e n ie m  w y so k o śc i u m ó ­
w io n e j c e n y  n a jm u z a w y n a ję te m ie sz k a n ia lu b p o m ie­
sz c z e n ia , w z g lę d n ie w a rto śc i c z y n sz o w e ! m ie sz k a n ia lu b  
p o m ie sz c z e n ia , o d d a n e g o d o b e z p ła tn e g o u ż y tk u a lb o  
z a ję te g o  p rz e z sa m e g o w ła śc ic ie la d o m u , a lb o p o s ia d ło ­
śc i b u d y n k o w y c h .

W ła śc ic ie le d o m ó w , w z g lę d n ie ic h z a s tę p c y lu b  
d z ie rża w c y , o ile z a jm u ją p o m ie szc z e n ia w e w ła sn y m  
d o m u , o ile z a ra z e m  s ta n o w ią g ło w y  ro d z in y o b o w iąz a n i  
są ró w n ie ż d o p rz e d ło ż e n ia lis ty sz c fe g ó ło w e j, o b e jm u ­
ją c e j b ę d ą c y c h n a ic h u trz y m an iu c z ło n k ó w ro d z in y , 
p o d n a je m c ó w  i s łu ż b y . —

F o rm u la rz e lis t g łó w n y c h i sz c z e g ó ło w y c h  z o s ta ły  
ro z e sła n e w ła śc ie lo m  d o m ó w . L o k a to rz y  (g ło w y  ro d z in y )  
m o g ą o trz y m a ć fo rm u la rze lis t sz c z e g ó ło w y c h o d w la -  
śc ie li d o m ó w .

O so b y , k tó ry m  b la n k ie tó w  fo rm u la rz y n ie d o s ta r­
c z o n o , w in n y  z g ło s ić s ię p o  o d b ió r ta k o w y c h d o  w ła śc i­
w e g o U rz ę d u  S k a rb o w e g o .

O so b y , w in n e n ie z ło ż en ia lis t w w y ż e j w y z n a cz o ­
n y c h te rm in a c h , u le g n ą g rz y w n ie o d 3 — 5 0 z ło ty c h . —

G ru d z ią d z , d n ia 5 lis to p a d a 1 9 2 7 ro k u .
P o m o rsk a Iz b a S k a rb o w a .

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

P e lp lin . W  N o w y  R o k  w y św ię c ił  N a jp rz e w . 
K s. B isk u p  S tan is ła w  W o jc ie c h w sw e j k a p li­
c y  d o m o w e j d ia k o n a k s . F ra n c . D r. M a n th e y ‘a  
n a  k a p ła n a , a  k le ry k o m  S m o c z y ń sk ie m u  i  S try c z ­
k o w i u d z ie lił n iż sz y c h św ię c e ń .

—  K s. n e o p re sb y te r d r. M a n th e y u s ta n o ­
w io n y  z o s ta ł ja k o w ik ary  w  R u m ia n ie .

Ś p . k s . L e o n S ło m sk i, k u ra tu s w B łąd z i-  
m iu , k tó ry z m a rł 2 0 b m ., u ro d z ił s ię w S iln ie  
2 5 m a ja 1 8 8 5 r . ja k o  sy n m istrz a s io d larsk ieg o  
Jó z e fa S ło m sk ie g o  i M a rji z  Jo h a n n esó w . O d e ­
b ra w sz y  n a u k i g im n a z ja ln e w  C o lle g iu m  M a ri-  
a n u m  w  P e lp lin ie * ! w  g im n a z ju m  c h o jn ic k ie m ,  
s tu d jo w a ł n a jp rz ó d n a u n iw ersy te c ie w B e rli­
n ie n a u k  p rz y ro d n ic z y c h  i m a te m aty k i, p o c z e m  
w  r . 1 9 0 9 w stą p ił d o se m in a rju rn d u c h o w n e g o  
w  P e lp lin ie i o d e b ra ł tu św ię c en ia k a p ła ń sk ie  
9 m a rca 1 9 1 3 r . W ik a rju sz e m  b y ł w K o śc ie ­
rz y n ie , R u m ji, S o p o c ie , R o g o ź n ie , F ry d lą d z ie  
i W e jh e ro w ie . W  r . 1 9 2 3 z o s ta ł m ian o w a n y  
d u sz p a s te rz e m (k u ra tu se m ) n o w o u tw o rz o n e j 
p a ra fji w  R y k o w isk a c h -B łąd z im iu . B y ł o n  c h o ­
ro w ity , sz c z e g ó ln ie w  o s ta tn ich la ta c h c ie rp ia ł 
n a p łu c a , n ie sp o d z ie w a ł s ię je d n a k , ź e św ią t  

B o ż e g o N a ro d z e n ia n ie b ę d z ie m u d a n e p rz e ­
ż y ć . O p a trz o n y  S a k ra m e n ta m i św . B o g u d u ­
c h a o d d a ł w e  w to re k p rz e d św ię ta m i B o ż e g o  
N a ro d ze n ia .

N ie c h  o d p o c z y w a w  p o k o ju .

Wiadomości potoczne
iW^brzeźnOf dnia 31 grudnia -

— Z powodu Święta Trzech Króli 
„Glos Wąbrzeski44 drukujący się zwykle w 
piątki, tym razem wyjdzie już w czwartek dnia 
5 stycznia. Uprasza się przeto uprzejmie o na­
desłanie ogłoszeń do tego numeru najpóźniej 
do czwartku 5. I. godz. 10-ta. Administracja.

— Z powodów od nas niezależnych 

zapowiedziane na dzień 8 stycznia w sali p. 
Kaczyńskiego przedstawienie amatorskie To­
warzystwa Ludowego, na którem odegrane bę­
dą dwie sztuki „Chłopy arystokraci* i „Błażek 
opętany" ze śpiewami i tańcami w dniu tym 
się nie odbędzie, lecz e tydzień później 
tj. dnia 15 stycznia 1928 r. o tej samej 
godzinie i w tej samej sali. Generalna pró­
ba odbędzie się w piątek, dnia 13 stycznia 
o godz. 5 popoł. Zarząd

Towarz. Ludowego.
— „Lilje i Róże". N a o g ó ln e ż y c ze n ie , b a r­

d z o C z ę s to p o w ta rz a n e . S z a n o w n e A m a to rk i z d e c y ­
d o w ały s ię p o w tó rzy ć p rz e d s taw ie n ie  d ra m aty c z n e  
wL ilje i R ó ż e " w  u ro c z y s to ść śś . III K ró li o  g o d z i­
n ie 7 ,3 0 , n a  sa li p a n a  S z y m a ń sk ie g o . O tó ż b ę d z ie ­
m y m ie li sp o so b n o ść p rz e ży w a ć w  d u c h u m ę stw o  
p ie rw sz y ch m ę c ze n n ic z c z a só w c h rz e śc ija ń s tw a , 
p o d z iw ia ć ic h o fia rn o ść i p o b u d z a ć s ię d o  g łę b sz e ­
g o p o k o c h a n ia w ia ry  św ., z a k tó ra s ła b e d z ie w ic e  
sz ły z ta k ą o d w a g ą n a śm ie rć m ę cz e ń sk ą . C e n y  
są z n iż o n e , w  p rz e rw a c h  b ę d z ie p rz y g ry w a ła m u ­
z y k a o d p o w ie d n ia .

— Podziękowanie. Z a lic z n ie n a d e sła n e d o  
re d ak c ji n a sz e g o p ism a ż y c z e n ia n o w o ro c z n e  sk ła ­
d a m y n in ie jsz e m n a jse rd e c zn ie jsze s ta ro p o lsk ie  
„ B ó g z a p łać ” .

— Po występie pana Dudziaka. W e w to ­
re k , d n ia 3 s ty c z n ia m ia ło W ą b rze ź n o  sp o so b n o ść  
p o d z iw iać n a sa li p a n a K a c z y ń sk ie g o ro d a k a sw e ­
g o W ła d y s ła w a D u d z ia k a , s iła c z a lic zą c e g o d o ­
p iero  la t 1 8 , z W ą b rz e ź n a . W z ro s te m n ie o d ró ­
ż n ia ją c y  s ię , p o s ia d a ta k ą s iłę , ż e 'w a lcz y ł z z a w o ­
d o w y m i a tle ta m i w  c z a s ie tu rn ie ju  i z o s ta ł o d z n a ­
c z o n y m e d a le m . P ie rw sz y  je g o sa m o d zie ln y w y ­
s tęp  w  p o d z iw  w p raw ił w sz y s tk ic h , k tó rz y  g o  d o ­
tą d n ie z n a li, c z y  g ięc ie sz ta b y ż e la z n e j n a b ra n -  
z o n le tę , c z y  g ię c ie sz y n y  p o ln e j k o le jk i w  z ę b a ch ,  
c z y  n a g ło w ie —  w sz y s tk o  sz ło  ta k sp ra w n ie , ż e  
z d a ło s ię ig ra so b ie m ło d o c ian y s iła c z z sz tab a m i  
ź e la zn e m i. R ó w n ież sp ra w n ie sz ła sp ra w a w n e t 
tru d n ie jsz a z o d g in a n ie m  p o k rę c o n y c h sz ta b ż e la ­
z n y c h . N a d m ie n ić w y p a d a , ź e s iła c z w y stę p o w a ł  
b e z in te re so w n ie i c a ły z b ió r p rz e z n a c z y ł n a tu te j­
sz y k o śc ió ł. —  T y lk o  ja k  z w y k le b y w a , n ik t n ie  
je s t c e n io n y w  w łasn e j k ra in ie -  p u b lic z n o ść n ie  
d o p isa ła z g o ła , sp o d z ie w a m y s ię , ż e w  F ra n c ji d o ­
k ą d  s ię p rz e n o s i, a b y ta m  s ię  p o św ięc ić w y łą cz n ie  
sw e j sz tu c e , m io d y n a sz s iła c z z n a jd z ie w ię k sz e  
u z n a n ie .

— Sylwester. M a m y  ju ż R o k N o w y , p o d  
k tó re g o a d re se m  k a ż d y n ie m a l sk ie ro w a ł sp o ry  
p a k ie t ż ą d ań , n a d z ie i p ró śb e tc . A c zk o lw ie k  ś . p . 
1 9 2 7 r . b y ł p o d o b n o k ie p sk i, ja k m o ż n a są d z ić  
z o g ó ln e j o p in ji, to je d n a k  ż e g n a n o  b ta ry  R o k h u ­
c z n y m  S y lw e s tre m .

B a w io n o  s ię  w sz ę d z ie ,  g d z ie  ty lk o  m o ż n a . C z y  
to n a B a lu M a sk o w y m  Z w . P o d o fice ró w R e z e r- 

; w y , c z y to w „ Q ran d c e“ , c z y  w  H o te lu „ D w ó r  
W ą b rz e sk i" , w sz ęd z ie p a n o w a ła n ie fra so b liw a w e ­
so ło ść , —  k ró lo w a ł h u m o r. Z ło ś liw i, b o g d z ie  ic h  
n ie m a , tw ie rd z ili, ź e S y lw e s te r to  sz c z ę ś liw y  św ię ­
ty , g d y ż teg o  d n ia lu d z ie p e n s je o trz y m u ją , w ię c  
c h o ć b y ju tro  n a o b ia d n ie b y ło , to  d z iś b a w ić s ię  
m o ż n a , b o je st z a c o . N a u lic ac h p a n o w a ł sp o ­
k ó j. D a w n e o k rzy k i i w rz ask i z n ik ły n ie m al z u ­
p e łn ie i je szc z e ty lk o  w  d a lsz y c h z a k ą tk a c h m ia­
s ta , tu i ó w d z ie p a d ł ja k iś o k rz y k , k tó ry je d n a k  
w k ró tc e u m ilk ł. Z u z n a n iem  trz e b a p o d n ie ść ro z ­
są d e k n a sz e j m ło d zie ż y .

— Zjednoczenie Ludu. W  d n iu 3 0 g ru d n ia  
u b r . w y b ra n y z o s ta ł  T y m c z a so w y  Z a rz ąd  P . L . S . 
„ Z jed n o c z e n ie L u d u ” n a W o je w ó d z tw o  P o m o rsk ie , 
o rg a n iza c ji s to ją c e j n a s tan o w isk u śc isłe j i rz e te l­
n e j w sp ó łp ra c y z rz ą d e m  M a rsz ą łk a P iłsu d sk ie g o ,  
p o z o s ta jąc e j p o d sz ta n d are m  S e n a to ra B o jk i. S e ­
k re ta ria t te j o rg a n iza c ji m ieśc i s ię  w Wąbrzeźnie 
przy ul. Wolności 59. U p ra sz a s ię w sz y stk ic h  
sy m p a ty k ó w ru c h u lu d o w e g o i lu d z i d o b re j w o li 
z in n y c h p o w ia tó w  W o je w ó d ztw a  P o m o rsk ie g o , b y  
w  sp ra w a ch  o rg a n iz a c ji n a te ren ie sw o ic h p o w ia ­
tó w  z g ła sz a li s ię d o  p o w y ższ e g o  se k re ta ria tu .

— Król. Nowawieś. (Z ło d z ie jasz e k ). C h o ­
d z i so b ie p o w sia c h  p e w ie n o so b o n ik sp rz e d a ją c  
p o d o m a c h m io tły . C h o d z ił sp rz e d a w ał, sp rz e d a ­
w a ł i c h o d ził. B y łb y ta k  sp rz e d a w a ł d a le j g d y ­
b y n ie z a ję ła s ię n im  p o lic ja . S p rz e d a jąc b o w ie m  
sk ra d ł B rą żk o w sk ie m u  ż a k ie t, H a w a n to w i  la ta rn ię .  
W ilęg o w sk ie m u sp o d n ie . S k ra d z io n e p rz e d m io ty  
O d d a n o w ła śc ic ie lo m , a a m a to ra c u d z e j w łasn o śc i, 
R u tk o w sk ie g o J . z S ta n is la w e k  o d d a n o  d o są d u .



—  B rodnica. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(K o m is a rz r z ą d , w  K a s ie c h o ­

ry c h w B ro d n ic y .) O k rę g o w y  z w ią z e k K a s c h o ­

ry c h  z a w ie s i ł p o w ia to w y z a rz ą d K a s y c h o ry c h  

w  B ro d n ic y . K o m is a rz e m  r z ą d o w y m  K a sy c h o ­

ry c h  w  B ro d n ic y  z o s ta ł p . H ila ry  S e ll.

Tuchola. (W  o b łą k a n iu ) 8 5 - łe tn i ro b o t ­

n ik  B e s s z w y b u d o w a n ia  tu c h o ls k ie g o , d o  o s ta tn ie ­

g o  c z a s u  z a tru d n io n y u  p e w n e g o  ro ln ik a w  K o ź lin -  

c e , n ie m ó g ł w ię c e j p ra c o w a ć  i p rz y ję ty z o s ta ł  

d o m ie jsk ie g o d o m u  u b o g ic h . N ie w ia d o m o , c z y  

p ra c o w ite in u  s ta rc o w i w y d a ło  s ię  n ie z n o ś n e m  p rz y j­

m o w a ć  w s p a rc ie  p u b lic z n e , c z y  te ż w c h w ili d u ­

c h o w e g o  z a m ro c z e n ia  —  s ta rz e c  o ś w ia d c z y ł  w s p ó ł-  

lo k a to ro m  d o m u  u b o g ic h , ż e ta k ie g o  ż y c ia z n ie ś ć  

d łu ż e j n ie m o ż e i id z ie  s ię  p o w ie s ić . U b o d z y  s łó w  

ty c h  p o c z ą tk o w o n ie b ra li t r a g ic z n ie , g d y  je d n a k  

s ta rz e c p o  p e w n y m  c z a s ie s ie n ie z ja w ił , z a w ia ­

d o m il i o  z a jśc iu  p o lic ję . K ilk u  u rz ę d n ik ó w  w y s z ło  

n a p o s z u k iw a n ie  z a g in io n e g o .. O d n a le z io n o  g o  b łą ­

d z ą c e g o p o p o la c h z z a w ie s z o n y m  n a s z y i p o ­

w ro z e m . N ie sz c z ę ś liw e g o ^ ta rc a  o d d a n o  p o d  o p ie ­

k ę s s e lż b ie ta n e k  d o .  d o m u  c h o ry c h .

—  Piastoszyn, p o w . tu c h o ls k i . (B u ta n ie ­

m ie c k a ) . N ie k tó rz y  N ie m c y  m e m o g ą z  lo s e m  s ię  

p o g o d z ić  i p o d d a ć s ię p o d  p a n o w a n ie  p o ls k ie . O to  

J ó z e f K ru g e r K ry ty k o w a ł o b e c n e s to s u n k i s z k o ln e ,  

w y c h w a la ją c  d a w n ie js z e  n ie m ie c k ie  c z a s y  i d a w n ie j ­

s z y c h  n a u c z y c ie l i , a le k c e w a ż ą c s o b ie s z k o łę p o l­

s k ą i n a u c z y c ie l i  p o lsk ic h , u ż y w a ł n a w e t  s łó w  o b e l ­

ż y w y c h . Z a  z n ie w a ż e n ie n a u c z y c ie la A . A n k o w -  

s k ie g o  s k a z a n o  K ru g e ra  n a  1 ty d z ie ń  w ię z ie n ia w z g l.  

3 5  z ł g rz y w n y .
—  Pińczyn. (Z m a rz ła n a ś m ie rć .) 3 6 - le  -  

n ia B a rb a ra  C z a p n ie w sk a  w ra c a ła  w  n o c y  z d w o r ­

c a d o  d o m u  i z a b łą k a w s z y s ię w  p o lu , z w y c ie ń ­

c z e n ia  u s ia d ła i z m a rz ła  n a m ie rć . O s ie ro c iła  o n a  

c z w o ro  n ie le tn ic h d z ’e c i .

—  G niezno. (Ś m ie rć p o d  k o ła m i p o c ią g u ) ,  

z n a la z ł z w ro tn ic z y J ó z e f  M ik o ła jc z y k , o s ie ro c a ją c  

ż o n ę  i c z w o ro d z ie c i . M ik o ła jc z y k  z  p o w o d u  g ę ­

s te j m g ły  n ie w id z ia ł n a d je ż d ż a ją c e g o p a ro w o z u  

i p rz e c h o d z ą c p rz e z to r , d o s ta ł  s ię  p o d  je g o  k o ła .

—  M ogilno . S k ra d li k ilk a c e n tn a ró w  ż y ta  

i u to p ili w je z io rz e n ie w y ś le d z e n i s p ra w c y , n a  

s z k o d ę w d o w y , p . M ic h a lis w  S z y d ło w c u . W i ­

d o c z n ie z ło d z ie je n ie m o g ą c w y k o rz y s ta ć k ra ­

d z ie ż y , c h c ie l i  w  te n  s p o só b  z a trz e ć ś la d y  z b ro d n i .

—  W ągrow iec. Z ła m a n iu o b u n ó g  u le g ł  

s y n  g o s p o d a rz a  K o z u ra , k tó re g o  p o rw a ł p a s  t r a n s ­

m isy jn y  m ło c a rn i .

— Poznań* (S k a z a n ie d e f ra u d a n tk i) . N a  

ła w ie  o s k a rż o n y c h p ią te j I z b y  k a rn e j w  P o z n a n iu  

z a s ia d ła W a n d a  T ra c h ó w n a . A k t o s k a rż e n ia  z a ­

r z u c a  je j , ż e w  c z a s ie  o d 1 l ip c a  d o  1 2 w rz e ś n ia  

u b . r . w  k a s y n ie o f ic e r sk ie m  w  B ie d ru sk u , p rz y ­

w ła sz c z y ła  s o b ie n a s z k o d ę d z ie rż a w c y k a s y n a  

w ię k sz ą  i lo ś ć p ie n ię d z y . S ą d s k a z a ł ją  n a t r z y  

m ie s ią c e w ię z ie n ia .

—  Poznań. (Z a  n a p a d y  r a b u n k o w e .) P rz e d  

s ą d e m  k a rn y m to c z y ła s ię  ro z p ra w a p rz e c iw k o  

W a le n te m u J a s ja ro w i o ra z S ta n is ła w o w i R z a ń -  

s k ie m u , k tó ry m  a k t o s k a rż e n ia  z a rz u c a d w a  n a ­

p a d y  r a b u n k o w e . S ą d  s k a z a ł J a s ja ra n a t r z y  la ­

ta , R z a ń s k ie g o  n a d w a la ta i t r z y m ie s ią c e  

w ię z ie n ia .  •

—  K alisz. . (7 0 - le tn ia s a m o b ó jc z y n i .) D o ­

m in ia k  K o n s ta n c ja , l ic z ą c a la t 7 6 , z a m ie s z k a ła  

p rz y  u l . L ip o w e j 1 8 , p o z b a w iła s ię  ż y c ia  p rz e z  

p o w ie sz e n ie  s ię z a p o m o c ą r ę c z n ik a n a h a k u  

p rz y  d rz w ia c h  w e  w ła s n e m  m ie sz k a n iu . P rz y ­

c z y n y  te g o  d e s p e ra c k ie g o  k ro k u n a r a z ie n ie  

u s ta lo n o .

BUCH TOWARZYSTW
—  K ow alew o. B aczność członkow ie Zw . Inw alidów  

w ojennych R z. PP. K oło w K ow alew ie! W a ln e d o ro c z n e  
Z e b ra n ie  o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia  8 . I . 2 8 . o  g o ­
d z in ie 1 3 w  lo k a lu z w y k ły m . D la w a ż n y c h s p ra w  ja k  
w y b ó r Z a rz ą d u  i t . d . p rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  
je s t p o ż ą d a n e .  Z a rz ą d .

— W ąbrzeźno. In w a lid z i i w d o w y  k o lo W ą b rz e ź n o  
k tó rz y  je s z c z e  s ię  p o  g w ia z d k ę  n ie  z g ło s i l i  w in n i ją  o d e ­
b ra ć  n a jp ó ź n ie j d o  5  s ty c z n ia 1 9 2 8  r . u  k o l . p re z e sa  M a ­
k o w s k ie g o  u l . D w o rc o w a  1 3 , g d y ż  p o  ty m  c z a s ie  Z a rz ą d  
w in y  n ie  b ie rz e  n a  s ie b ie , je ś l i k to ś g w ia z d k i n ie  o trz y ­
m a . P o w . K o ło  Z w . In . W o j. R z p . P . w  W ą b rz e ź n ie

—  W ąbrzeźno. B a c z n o ść  ! R o c z n e  W a ln e  z e b ra n ie  
S to w . K a to lic k ie j M ło d z ie ż y  M ę sK ie j w  W ą b rz e ź n ie  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia 1 5  s ty c z n ia 1 9 2 8  r . w  s ta re j , 
s a lc e  p rz y  k o ś c ie le  o g o d z . 1 ,3 0  p o  p o łu d . Z p o w o d u  
w y b o ru  n o w e g o  z a rz ą d u  i in n y c h  b a rd z o  w  a ż n y c h  s p ra w ,  
u p ra s z a  s ię o  p rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w . G o ś c ie  s ą  
m ile w id z ia n i.  „ G o tó w "  Z a rz ą d .

—  W ąbrzeźno. D z iś p u n k tu a ln ie o g o d z . 8 -m e j  
w ie c z o re m  w  s a l i p . K lim k a  o d b ę d z ie  s ię  le k c ja  ś p ie w u  
„Lutn i*. Z e  w z g lę d u  n a  z b liż a ją c ą s ię  z a b a w ę  i k o n c e r t ,  
u d z ia ł w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n y . Z a rz ą d .

—  W ąbrzeźno. T o w . K a t. C z e la d z i R z e m ie ś ln ic z e j .  
L e k c ja p is o w n i o d b ę d z ie  s ię  w  ś ro d ę  4  b m . o  8  w ie c z .  
w  w ik a ry jc e . Z a rz ą d .

— O rkęgow y Zarząd  P. S. Ł. Zjednoczenia Lulu urzą ­
d z a  w e  c z w a r te k  d n ia 5 b m . w s a l i p . K a c z y ń sk ie g o  
( „ D w ó r W ą b rz e sk i '* ) o  g o d z in ie  5 p o  p o łu d n iu z e b ra n ie  
m ie jsc o w e g o  k o ła , n a k tó re m  d o k o n a  s ię  w yboru Zarządu  
m iejscow ego. N a  z e b ra n ie to z a p ra s z a  s ię w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w  P o lsk ie g o  S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  „ Z je d n o c z e n ie  
L u d u “ , ja k o te ź  s y m p a ty k ó w  i w s z y s tk ic h o b y w a te li d o ­
b re j w o li , k tó rz y  s to ją  n a  s ta n o w isk u  la ja lń e j w s p ó łp ra ­
c y  z r z ą d e m  M a rsz a łk a  P iłs u d s k ie g o  i s o l id a ry z u ją  s ię  
z  m a n ife s te m  s e n a to ra  B o jk i . Z a rz ą d  o k rę g o w y .

—  Zieleń . W a ln e  Z e b ra n ie  T o w . P o w s t . i W o ja k ó w  
o d b ę d z ie  s ię  d n ia  8  s ty c z n ia  1 9 2 8  r . o  g o d z . 3 .3 0 p o  p o ł-  
w  s a l i p . S ro k i w  Z ie le n iu  z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  
o b ra d : 1 , S p ra w o z d a n ie  T o w . z a ro k  1 9 2 7 , 2 . u d z ie le n ie  
a b s o lu to r ju m  s ta re m u  Z a rz ą d o w i.  3 . w y b ó r  m a rsz a łk a  p o ­
w y ż s z e g o  Z e b ra n ia , 4 , w y b ó r n o w e g o  Z a rz ą d u , 5 . p rz e d  
w y b o re m  k a ż d y c z ło n e k p o w in ie n u re g u lo w a ć  s w o je  
s k ła d k i m ie s ię c z n e . Z e b ra n ie w a ż n e b e z w z g lę d u  n a  
i lo ś ć o b e c n y c h  c z ło n k ó w . O  p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie  w s z y ­
s tk ic h  c z ło n k ó w  p ro s i W o ln o ść  Z a rz ą d .

—  Zieleń . Z e b ra n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o  o d b ę d z ie  s ię  
w  ś w ię to T rz e c h K ró li (6  b m .) o  g o d z . 4 - te j p o  p o i . u  
p . S ro k i . Z a rz ą d .

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b rz e sk ie g o "  (B . S z c z u k a  

W ą b rz e ź n o . R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B o le s ła w  S z c z u k a  

W ą b rz e ź n o . Z a d z ia ł o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  O d p o w ia d a ”

Obwieszczenie.
N a  p o d s ta w ie ro z p o rz ą d z e n ia  O k rę ­

g o w e g o  U rz ę d u  U b e z p ie c z e ń  w  P o z n a  

n iu , o k ó ln ik n r 1 8 2 /2 7 o b lic z a s ię  

s k ła d k i n a r z e c z  K a s y  C h o ry c h m ie -  
s fą c g ru d z ie ń 1 9 2 7  r . z a  5  ty g o d n i .  
Z a s ty c z e ń 1 9 2 8  r . ja k o  p ie rw s z y  m ie ­

s ią c w k w a r ta le o b lic z a s ię s k ła d k i 

rń w ie ż  z a  5  ty g o d o i ,
P o w y ż sz e  p o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i  

z a in te re s o w a n y m  p ra c o d a w c o m .

‘ L  d z . 3 4 6 0 /1 . 2 7 .

W ą b rz e ź n o , d n ia 3 . I 1 9 2 8  r .

P o d . K isa C horzeli s illą tirzm ie _- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ /_ _ _

O aźne dh sybsrcos III O ow ilii
P o d a je s ię d o  w ia d o m o ś c i W y b o rc ó w  

te g o ż o b w o d u , ż e lis ty w yborcze  
w yiożone są do w glądu od dnia  
2.1 .1928  do 13.1.1928  codziennie 
od godz. 9— 12 i od 15— 18 w lo ­
kalu  w yborczym  Szkoła  Pow sze ­
chna m ęska.

W s z e lk ie s p rz e c iw y d o ty c z ą c e l is t  

w y b o rc z y c h  m o ż n a w n o s ić  w  g o d z . u rz ę ­

d o w y c h c z v  to  n a p iśm ie  c z y  te z  u s tn ie  

d o  p ro to k o łu  w  w y m ie n io n y m  lo k a lu  w y -  

b o rz y m , lu b  te ż  w  biurze  firm y  Plon  
ul. C hełm ińska 10 do rąk pod ­
pisanego.

P rz e w o d n ic z ą c y  I I I . O b w o d u  w y b .
G R ZESZ  EW  S K I

H r. Leśnictw o R ew iru W ronie

Sprzedaż drew na  
użytkowego i opalowego 

o d b ę d z ie  s ię  w  czw artek dnia 12-go  
stycznia  1928  r. od  godz. 10  przed  
poł. począw szy w  oberży  p. M u ­
raw skiego w Stanis ław kach.

' S p rz e d a w a ć  s ię b ę d z ie  

dębow e, bukow e, brzozow e, so ­

snow e  i św ierkow e  dłużyce  użyt­

kow e, żerdzie I— Ili kl., drągi na  

dyszle , szczapy, okrąglaki

i chróst I— Ili kl.

S p rz e d a ż  d re w n a  u ż y tk o w e g o  n ie o d ­

b ę d z ie  s ię p rz e d  g o d z . 2 p o  p o ł . K o n ie  

c z n e z a p ła ta  g o tó w k ą  p rz y  s p rz e d a ż y .

Leśniczy rewirowy

Nadleśnictwo Nielub
S p rz e d a ż d re w n a o d b ę d z ie  s ię  W Śro­

dę, dnia 11. I. 28 r. o godz. 10 przed poł. 
W Oberży W Czystochlebiu. S p rz e d a w a ć s ię  

b ę d z ie z e z rę b u d z ia łk a 6 .: dębow e  
i sosnow e drzew o  użytkow e, dę ­
bow e pale , drew no opałow e, 
szczapy, pniaki i chróst, d z ia łk a  

1 7 .: sosnow e drobne drew no bu ­
dulcow e, żerdzie , okrąglaki i p a le .

S p rz e d a ż  d rz e w a u ż y tk o w e g o  n ie  ro z -  

p o c z n ie  s ię p rz e d  g o d z . 2 p o  p o ł .

Leśniczy
N a z a sa d z ie a r t . 1 6 1 u s ta w y w o d n e j  

Z dnia 9. IX. 1922 o ra z  s to so w n ie d o  a r t . I 

1 9 s ta tu tu  s p ó łk i zwołuję na dzień 23 
stycznia 1928 o godz. 11-tej przed poł. w 
lokalu p. Kentzera w Kowalewie

Walne zebranie
członków spółki drenarskie j 

„E lzanow c"

c e le m  u c h w a le n ia  b u d ż e tu  z  l is ty  s k ła d e k  

n a ro k  ,1 9 2 8 . U ć h w a ły  w a ln e g o  z e b ra n ia  

b ę d ą  w a ż n e b e z w z g lę d u  n a i lo ś ć o b e c ­

n y c h  c z ło n k ó w  ( a r t . 1 9 .)

Przewodniczący spóllii drenarskie] „Elzanowo “
(-) W R O Ń SK !

■■ MM ■ ■■ ii DBMMMiiMiWD

W  p ią te k  ś w ię to  6 . I . 1 9 2 8  r . |

M o ja ż o n a  

ta ń c z y c h a r le s to n a  

(D obrze skro jony frak). 

Hiebywała arcykomedia w 10-ciu aktach 

Moja żona tańtzy talssloiia 
to  w ie lk ie  ś w ię to  h u m o ru  i ś m ie c h u  

w k tó ry m p a r tn e rk a k a p ita ln e g o  

T  „R eginalda D enni" je s t w  ty m  f i l­

m ie  te j m ia ry  g w ia z d a  ja k  

„Laura la Plante“  

s ły n n a  z  f i lm u  „B iałe N oce" c o  ju ż  

s a m o p rz e z s ię p o d n o s i w a r to ś ć  

„ M O JE J Ż O N Y " o  1 0 0  p ro c e n t!

N A D PR O G R A M

Przetarg przymusowy
D n ia 7 s ty c z n ia 1 9 2 8 r . o  g o d z . 1 0 -e j  

p rz e d  p o ł . s p rz e d a w a ć  b ę d ę  n a jw ię c e j  d a ­

ją c e m u  z a  n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tę  g o tó w ­

k ą u  p . M . N ie z g o d y  w  Ł o p a tk a c h

3 tuczniki ,
G łó w e z e w s k i , ta o p ą ik  s ą d o  * y  w  W ą b rz e ź n ie

K upuję stale  

skóry 
ró ż n e j ja k o śc i , ja k  z a ję c z e ,  l is y , k u n y ,  

tc h ó rz e  w y d ry  i in n e s u ro w e  s k ó ry .  

O p ró c z  te g o  k u p u ję  

dziczyznę,'drób, ja ja i m asło

FELIK S W IŚN IEW SK I
W o b o k a p te k i W Ą B R ZEŹN O T e le fo n  3 S

■  W W fr W W ’W 'W  W  W  W H

»Elektryczne garnki I 
d o  g o to w a n ia  G

* Elektryczne żelazka f 
d o  p ra s o w a n ia

| ni dogodnych warunkach spłaty 

p o le c a
b

E le k tro w n ia  M łe js k a i  
u l . K o le jo w a 5 3 .

Z  d n ie m  1 s ty c z n ia 2 8  r . ro z p o ­

c z y n a m  n a n o w o  

p h i  pm im  

Jan W ilam ow ski 
p o w . le k a rz w e te ry n a r j i

O s trz e ż e n ie
O s trz e g a m  n in ie j-  

s z e m , b y  ż o n ie  m o je j  

C e c y lji z W o rp ic ó w  

Ozinkowej zJaranto- 
wiz nie udzielano po­
życzki, ani też dawane 
na kredyt, g d y ż za 
d łu g i ż o n y  

nie odposiiadam  
Franciszek Odmek 

ro ln ik  w  J a ra n to w ic a c h

F r . J a n k o w s k i

p o le c a s w ó j  
Skład fryzjerski 

d la P a ń  i P a n ó w
w Wąbrzeźnie, ul. Kolejowa 79.

w y p o ż y c z a ln ia  p e ru k ,  
c h a ra k te ry z a c je te a tr a ­
ln e , s tr z y ż e n ie g łó w e k  
d a m sk ic h —  O n d u la c je  

—  S z a m p o n o w a n ie —  
i m a n ic u re .

O b s łu g a  w z o ro w a

C eny przystępne !

P o trz e b n y o d z a ra z  

bufetowy 
Celestyn Makowski

K o ś c iu sz k i 4  —  5

E le g a n c k i  

pokój 
do wynajęcia

W o ln o ś c i 4 2

R ęcznlaka  

i fornala
p rz y jm ie  o d  z a ra z  

p ro b o s tw o

Piilt.lłi8B isto
P o s z u k u je s ię  • 

u m e b lo w ą n e g o  

pokoju 
z c a ło d z ie n n e m  

u trz y m a n ie m  
Z g ło sz e n ia z p o d a n ie m  
c e n y d o E k sp . „ G ło s u  
ą b rz e s k ie g o *  p o d  n r . 5 0 .

P o sz u k u je  s ię  

w  le p sz y m  d o m u  d la  

u c z n ia  g im n a z ja ln e g o

I I k la sy  
Z g ło sz e n ia w  a d m , „Gl. 

W ą b rz .“ p o d  n r . 'lO O

U c z c iw a  

slużąea 
m o ż e s ię z a ra z z g ło s ić  

G R A BO W SK A  
u l . K o ś c iu s z k i 2

PLISOWANIE
Farbow anie  sukien , m ereż- 

ki, okrętka, dziurki m a ­

szynow e i hafty  

kurbelow skie

S. B IA ŁO W Ą S
Toruń

S u k ie n n ic z a  8 T e le f 4 3 9

Ogłaszajciesię 
w 

Gł. Wąbrzeski


